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zasady n ie  oceniania ich  w alorów  literack ich  czy naukow ych — daje jasny i  bez
pretensjonalny obraz zagadnienia.

P ierw sza próba przedstaw ienia d ziejów  toruńskiego czasopism a, p osiadającego  
znaczen ie daleko w ykraczające poza zasięg  pom orski, n ie  w ypadła  w  całości po
m yśln ie. K siążka D unajów ny daje cenny dla każdego badacza kultury polsk iej om a
w ianego okresu przegląd  treści w yd aw nictw a — n ie przynosi w szelak o tego, czego  
m ożna by się spodziew ać po m onografii o podobnych założeniach. K onsekw entna  
realizacja w ęższych  p lanów  —  przedstaw ienia pełnej bądź skróconej b ib liografii 
zaw artości p ism a, zaopatrzonej ty lk o  w  m erytoryczno-h istoryczny w stęp  i odpow ied
nie odsyłacze i  u stalen ia  b ib liograficzne —  pozbaw iłaby m onografię w ie lu  n iedo
ciągnięć i braków  w  interpretacji m ateriału .

O statnia uw aga ogólna —  lekturę książk i utrudnia sta łe  zam ieszczanie bezpo
średnio w  tekście  obszernych w y ją tk ó w  z artykułów  w  języku i p isow ni oryginału. 
P ow ołu je  to niepotrzebne k łopoty dla czyteln ików , słabiej znających osiem nasto
w ieczną  niem czyznę. W iększość cy tatów  n ie  straciłaby n ic na przetłum aczeniu ray 
ew en tualnym  streszczeniu  w  języku  polskim . Fragm enty szczególn ie cenne, trudne  
do w iernego  oddania przy barokow o-zaw iłym  stylu  artykułów  gazety, podać m ożna  
zaw sze w  brzm ieniu  oryginalnym  — lecz m iejsce ich  jest stanow czo w  przypisach.

R ysza rd  W. W ołoszyńsk i

Bertrand G i 11 e, Recherches sur la form ation  de la grande, e n tre 
prise  capita lis te  (1815— 1848), E cole P ratique des H autes Études, VI 
Section, C entre de R echerches H istoriques, C ollection: A ffa ires et Gens 
d ’A ffaires, X V II, P aris 1959, s. 165.

N ow a praca В. G i l  l e ’ a podobnie jak p op rzed n ie1, dotyczy w ie lk iego  i w aż
nego zagadnienia —  kształtow ania  się  now ego, oblicza przem ysłu  francuskiego i jego  
przejścia do system u w ielkokapitalistycznego.

P roblem  form ow ania się w ielk iego  przedsiębiorstw a kapita listycznego w  latach  
1815— 1848 został przedstaw iony w  p ięciu  rozdziałch. R ozdział pierw szy nosi tytu ł: 
„Cadres d ’une évo lu tion  des structure”. Na tym  tle  autor w yróżn ia  problem y: tech 
niczny, praw ny i ludzki. P rzedstaw iając problem  techniczny B. G ille  w skazuje na  
głów n e przejaw y rew olucji przem ysłow ej w  tym  okresie, podkreślając rozpow szech
n ian ie  się m aszyn parow ych, szczególn ie szybkie od la t 1822— 1826. A utor zw raca  
uw agę na przodującą ro lę  A n glii („inżynierow ie i ludzie  interesu  udaw ali się do 
A nglii, aby tam  w ytrop ić sekrety fabrykacji oraz p lany i rysunki m aszyn; robot
nicy angielscy  przechodzili granicę, а-by je budow ać w e  F ran cji”, s. 24) i ha ha
m ujący w p ły w  prohibicji eksportu  m aszyn  z tego kraju. Jako bezpośredni w y n ik  
postępu technicznego autor przedstaw ia znaczny spadek cen na artykuły przem y
słow e na przykładzie żelaza, przędzy baw ełn ianej, perkalu i in. N astępnie B. G ille  
w  m yśl tezy, że „całe przekształcenie struktur ekonom icznych w yraża się  w  pro
blem ie praw nym ” (s. 33), kreśli ogólnie rozwój tow arzystw  akcyjnych, które w  tym  
czasie w ystęp ow ały  przede w szystk im  w  form ie spółek  kom andytow ych (w  1. 1826— 
1837 pow sta ło  157 spółek akcyjnych, a 1039 kom andytow ych). W końcow ej partii 
rozdziału  autor przedstaw ia jak najogóln iej trudności w  form ow aniu  s ię  proleta
riatu francuskiego.

i B. G i l l e ,  Les origines de la grande industrie métallurgique en France, P aris 1947; 
B. G i l l e ,  La technique sidérurgique e t son évolution, N ancy 1955; B. G  i 1 1 e, Le banque 
et le credit en France de 1815 à 1848, P aris  1959.
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D rugi rozdział jest pośw ięcony om ów ieniu  zjaw isk  koncentracji. A utor w yróż
n ia  dw a jej rodzaje: geograficzną w yn ikającą  z przyczyn technicznych oraz częstszą  
w  tych  czasach koncentrację ty lko przez osobę w łaściciela  — z przyczyn ekonom icz
nych . O m aw ia zjaw iska koncentracji g łów n ie  w  m etalurgii i górn ictw ie w ęglow ym , 
a ponadto w  przem yśle tek sty ln ym  i chem icznym  oraz w  transporcie. Trzeci rozdział 
przedstaw ia zjaw iska integracji w  przem yśle m etalurgicznym , teksty lnym  i budo
w y  m aszyn, który w ed łu g  autora b y ł praw ie całkow icie  zintegrow any, poniew aż za
k łady  tak ie p ow staw ały  przy innych zakładach jako w arsztaty  pom ocnicze. W dal
szym  .rozdziale om ów ione zostały  zjaw iska w sp ółza leżności m iędzy poszczególnym i 
przedsiębiorstw am i, tj. p ow staw an ie grup i zw iązków  finansow ych . A utor nakreśla  
tu stosunkow o szeroko pow stan ie i rozw ój dw óch w ielk ich  grup finansow ych: gru
py T albota i  grupy „Paryż —  O rlean”, a także rozw ój kontaktów  i  zw iązk ów  f i 
nansow ych.

O statni rozdział nosi ty tu ł „U grupow ania syndyk alne i hand low e”. O m awia on 
po p ierw sze syndykaty, które p ow sta ły  do w a lk i z konkurencją przem ysłu  angiel
sk iego i na tle  w alk i o protekcyjną lub liberalną tary fę  celną. Częste one b yły  
w  latach trzydziestych, lecz m ia ły  ty lk o  przejściow ą żyw otność. W rezu ltacie roz
w oju  tych  syndykatów  pow sta ły  w  następnym  dziesięcio leciu  w ie lk ie  stow arzysze
nia: S tow arzyszen ie dla W olności W ym iany i S tow arzyszen ie dla O brony Pracy  
N arodow ej. Z k o le i rozdział zajm uje się deform acją rynku konkurencyjnego, a w ięc  
regu low aniem  cen (często w  transporcie), um ow am i o podziale rynków  oraz tw o 
rzeniem  w spólnych  kantorów  sprzedaży (np. w  przem yśle szklanym ).

M onografia B. G ille została oparta na  im ponującej bazie źródłow ej. Zwraca  
uw agę w ykorzystan ie  bogatego zasobu arch iw aliów  pryw atnych , znajdujących się  
zarów no w  m ikrofilm ach lub w  depozycie arch iw ów  państw ow ych , jak i w  p osia
daniu pryw atnym . Z użytkow ano oprócz zespołów  w ładz państw ow ych  m iędzy in n y 
m i archiw alia 7 banków , 9 tow arzystw  ubezpieczeniow ych, 10 tow arzystw  kolejo
w ych , 19 przedsiębiorstw  przem ysłow ych  i 12 handlow ych. A utor w ykorzysta ł także  
dużą ilość źródeł drukow anych.

D zięk i w ykorzystan iu  tego typ u  źródeł otrzym aliśm y niezm iernie interesującą  
m onografię, zaw ierającą w ie le  n ie  znanych dotychczas fak tów . A utor su gestyw nie  
przedstaw ia, z w ie lu  szczegółam i, p ow staw an ie w ielk ich  przedsięb iorstw  k ap ita li
stycznych, a także różnego rodzaju stow arzyszeń  i zw iązków  ekonom icznych m ię
dzy kapitalistam i. P ozw oliło  m u to sform ułow ać pew ne ogóln iejsze w n iosk i doty
czące cech specyficznych  kształtow ania  się w ielk ich  przedsięb iorstw  w  poszczegól
nych gałęziach  przem ysłu.

M im o n iew ątp liw ych  zalet pracy po jej przeczytaniu  pozostaje w yraźny „nie
d osyt”, który jest rezultatem  dw óch zasadniczych braków  książki. Po p ierw sze po
sługuje się ona n iem al w yłączn ie  m etodą opisow ą. O trzym aliśm y w  kon sekw encji 
opis koncentracji i  integracji dokonującej s ię  w  przem yśle i  transporcie Francji 
pokazany na przykładzie k ilkudziesięciu  faktów . Taka m etcda, w yp ływ ająca  z opar
cia się o archiw alia przedsiębiorstw  pryw atnych (przy stosunkow o słabym  w yk o
rzystan iu  arch iw aliów  w ładz państw ow ych), m usiała okazać się n iew ystarczająca. 
N ie  m ożem y m ieć pew ności, czy rzeczyw iście już w  badanym  okresie przew aża pro
ces koncentracji i  in tegracji produkcji i kapitałów , a tego autor nie m ógł udow od
n ić  bez korzystania z m etody statystycznej. P roblem  ten  jest zw iązany z drugą za
sadniczą, w adą pracy G ille’a. A utor, chcąc zbadać pow staw an ie w ielk ich  przedsię
b iorstw  kapita listycznych  w  latach  1815— 1848, poszedł jak się w ydaje błędną drogą. 
P ow stan ie  ich zobaczył tylko w  centralizacji kapitałów , a to w  form ie koncen
tracji produkcji rozum ianej jako skupianie różnych zakładów  tej sam ej gałęzi prze
m ysłu  w  ręku jednej osoby albo przedsiębiorstw a (s. 47), lub in tegracji rozum ianej
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jako p ionow a koncentracja produkcji. Jak się w ydaje, om aw iana i przeceniana przez  
autora droga była  w  tym  okresie pew nym , m oże częstym , w yjątk iem  od zasadni
czej, typow ej drogi pow staw ania  w ielk ich  przedsiębiorstw  kapitalistycznych , drogą 
prostej koncentracji kapitału  w  jednym , poszczególnym  zakładzie. C entralizacja  
kapitału  będzie procesem  typ ow ym  dopiero w  następnym  okresie. W ydaje się, że 
ty tu ł pracy nie w  pełn i odpow iada treści m onografii. O trzym aliśm y pracę o rozpo
czynającym  się  procesie centralizacji kapitału , jednak bez om ów ienia zjaw isk  upad
k u  drobnych przedsiębiorstw . N atom iast o w ie le  szerszy proces p ow staw an ia  w ie l
kich przedsięb iorstw  oczekuje nadal na opracow anie.

W w yn ik u  tych  dw óch zasadniczych nieporozum ień rów nież niektóre g łów n e  
w n iosk i autora n ie  są m ożliw e do przyjęcia. Tak np. praca B. G ille ’a sugeruje  
w b rew  rzeczy w isto śc i2 dużą koncentrację produkcji hutniczej, a m niejszą w łó k ien 
niczej (s. 40). P rodukcji hutniczej autor pośw ięca przy tym  o  w ie le  w ięcej uw agi niż 
w łókienniczej, gdy n iew ątp liw ie  ta druga b yła  o w ie le  bardziej rozw inięta. A trak
cyjn e fu zje  przedsiębiorstw  m etalurgicznych przesłon iły  autorow i pow staw an ie  
drogą koncentracji kap ita łu  w ie lk ich  zakładów  baw ełn ianych , np. alzackich. R ów 
n ocześn ie stw ierdzić trzeba, że autor n ie analizuje w szystk ich  gałęzi przem ysłu , tak  
np. brak całego przem ysłu  rolno-spożyw czego. O peruje on g łów n ie  przykładam i 
z przem ysłu  m etalurgicznego, co zresztą jest zgodne z jego dotychczasow ym i za
interesow aniam i.

W rezultacie otrzym aliśm y ty lko  przyczynek, a le bardzo cenny, rzucający w ie le  
now ego św iatła  na n iezm iern ie in teresu jący  problem  form ow ania się przedsięb iorstw  
kapitalistycznych  w e  Francji w  p ierw szej p o łow ie X IX  w.

Juliusz  L u ka s iew icz

Z bigniew  L a n d a u ,  Polskie  zagraniczne p ożyc zk i  p a ń s tw o w e  
1.918— 1926, K siążka i W iedza, W arszaw a 1961, s. 300.

Z bigniew  L a n d a u 1 podjął się trudnego zadania odpow iedzi na trzy zasadn i
cze pytania zw iązane z problem atyką pożyczek zagranicznych: 1) d laczego państw o  
polsk ie w  okresie 1918— 1926 (do m aja) dążyło do zaciągn ięcia  pożyczek  zagranicz
nych; 2) d laczego zagranica chciała lub n ie  chciała tych  pożyczek udzielać; 3) jakie  
b yły  następstw a dojścia do skutku lub fiask a  transakcji (s. 7). W zw iązku  z p ow yż
szym  w yd aje  sdę, że recenzent zm uszony jest w yjaśn ić  zgodnie ze sw oim  m n iem a
niem  dw ie spraw y. P o p ierw sze — ustosunkow ać się do k w estii zasadności posta
w ion ych  pytań badaw czych, i  po drugie — scharakteryzow ać stan odpow iedzi na 
w spom niane pytania.

S form ułow anie pytan ia  p ierw szego  nie budzi zastrzeżeń, ale w arto w yjaśn ić,

2 H. S é e, La vie économique de la France sous la monarchie censitaire, Paris 1927, 
s. 68—80; C. P o h l e n ,  L’industrie  textile  au tem ps du  Second Empire, Paris 1955.

i Por. tegoż autora, Pożyczka tytoniowa, „Zeszyty Naukowe SGPiS“ 1956, n r  3; Pożyczka 
dillonowska, KH LXVI, 1957, n r  3; Misja Kemmerera w Polsce, PH XLVIII, 1957, n r  2; Działal
ność koncernu Kreugera w Polsce, PH XLIX, 1958, n r  1; O niektórych spornych zagadnieniach 
stosunków polsko-amerykańskich w latach 1918—1920, KH LXVII, 1958, n r 4; Aspekty polityczne  
działalności angielskiej m isji doradców finansowych Hiltona Younga w Polsce, „Zeszyty Naukowe 
SGPiS“ 1958, n r  9; Pożyczki ulenowskie, „Najnowsze Dzieje Polski“ 1958, n r  1; Stosunek rządów 
polskich do pożyczek zagranicznych w latach 1918—1920, „Biuletyn In s ty tu tu  Gospodarstwa Spo
łecznego“ 1959, n r 1; Pierwsza polska pożyczka em isyjna na rynku  amerykańskim , „Zeszyty 
Naukowe SGPiS“ 1958, n r  15; Gospodarcze i polityczne tło kredytów francuskich dla Polski 
w latach 1921—1923, „Sprawy Międzynarodowe“ 1959, n r  7—8.


